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LITERATURA NARODOWA. 


EMMELINA i ARNOLF. (z dewizą) ` 


Ktokolwiek czuć iest zdolnym porządne kochanie, | y 
1 ! tma wiele obrazów poetycznych; ale zarzucać mu 


Albo iuż iest poczciwym albo się nim stanie. 
o 7 - ” 


ra Warszawie in Bwo w Drukarni Łątkiewicza 1821. 


_ Kray rasz ani ze względu położenia swego ani 


ze względu zwyczajów , nigdy nie mógł bydź 


dostatecznem polem dla Pisarzów Romansów. 
Nie mieliśmy "Trubadurów i niezlićczoney liczby 


‘drobnych a niepodległych panków, niewpływaliśmy 


do woien krzyżowych a młodzież nasza zaięta ciagle 
odpieraniem sąsiadów zawistnych, czychających 
na zgubę Oyczyzny, nie miała czasu ięczyć pod 
oknem kochanki, ani dla pięknych oczów kopii 
w szrankach łamać. Dla tego „to kiedy inne w 
Literature zamożne kraje, zarzucone są roman- 
sami, my w nie bardzo ubodzy iesteśmy. Zdaie 
mi się iednak, że romanse satyryczne w rodzaiu 
>? omansów Cerwantesa, Fildynga i Le Saża iako 
ież i powieści familiyne iakiemi są: Marmontela, 
Augusta Lnfontena * nie byłyby u nas bez uży- 
tku, zwłaszcza że płeć piękna po większey części 
na sposób francuzki chowana, kurs Literatury od 
czytania romansów zaczyna, Wszystkie romanse 
dotąd w języku polskim wydane, są prostemi 


s 4 
= 
wyciągami z romansów niemieckich i Francnz- 
kich. -- Pioruny, grzigoty, ziawiska, turnieie 
(nawet kiedy się rzecz w wieku XIX dzieie | i 


| wszystkie zwyczayne środki używane przez roman- 
4 ý 


sistów do wzbudzenia okropności albo politowa- 
nia w czytelniku , nie są w nich oszczędzane. =- 
Autor Nierozsądnych Ślubów uniknął błędów 
swoich poprzedników; styl iego iest piękny, 


można niepotrzebne wtrącanie uwag politycz- 
nych, i odrywanie uwagi czytelnika od głównych 


sób , “Obrazem nieszczęśliwego | pażycia* Sabiny, 43: * 


[5 Konradem. Intryga w świeżo wydanym romansie 
Emmeliha i Arnolf iest iedna i prosta. Od po- 
czątku aż do końca czytelnik zajęty iest Emmeliną 
i Arnolfem , cieszy się z niemi, smuci i rozpacza. 
Żadne niepodobieństwo, zaden niepotrzebny ustęp 
uie psuie głównego węzła; a rzucone gdzienie- 
gdzie uwagi filozoficzne , nietylko że nie oziębiaia 
dzieła, ale go nawet bardzićy interessniącem 
czynią.  Niemożna trafhiey oddać obrazu towa- 
rzystw wielkiego świata, ani teź z większą sztuką 
wystawić młodzieńca- lekkommyślnego , którego 
= miłość na drogę naprowadza cnoty, 


Emelina pisze w iédnym swoim liście do Zofi 
z Warszawy: ; ; 

» Ile dotad widzieć mogłam , zdaie się, że tu 
dla rozrywki i z upodobania gania wszystko, i 
śmieszności iedni drugim wynayduią. -- Widać 
iednak, że te są niedostateczne sposoby, gdyż się 
powszechnie-na nudy uskarzają , nie zważaią zaś, 
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że sami siebie o to obwiniać 
w innym: r » 


„ Zawsze mówiłam, i na nieszczęście teraz z 
$ rý $ 
własnego przekonania twierdzę, że nayszczęśliwszy 


ten który iuż tak oswoiony zé wszystkiemi niego- 


dziwościami ludzkiemi, iż one go nic nie obcho- 


dzą, i że ie naturalnemi znayduie. Naynieszczę- 
śliwszy zawsze będzie ten , komu niewdzięczność, 
niesprawiedliwość serce rozdzierają , kto ich bez 
zemsty lub okropney boleści znieść nie może.” 


Arnolf który nayniegodziwsze środki do uwie- 


dzenia kochanki przyjacielowi swemu podawał, 
poznawszy cnotliwą Emelinę wstydzi się własnych 
słów, i odwraca go od przedsięwziętego zamiaru: 

„ Wiem dobrze, pisze Arnolf, że prędzcy o- 
trzymam przebaczenie a gdy bede: w widma lub 
strachy wierzył, iak w poczeiwa kobietę. W pier- 
wszym razie zaledwo:rozśmieszę , w drugim z li~ 


tością ra mnie spoglądać będą. Wcale mnie tof 


nawet nie dziwi, że ie tak rzadko spotykamy. - 


Bardzo iest rzeczą natiralną, że każdy woli bydź 


tam, gdzie mu się dobrze dzieie bez wielkiego 
o to starania, a ieżeli się znaydzie taki, co znu- 


> 310 SK; miir, . X Ait 
dzony tą latwościa, probuie gdzicindziey ; choćby 


z większą pracą otrzymać względy, ten nayczę- 
ściey zniecierpliwiony nieqomyślnemi skutkami , 
mści się na reputacyi kobiety, którą w głębi serca 
szacuie. 


Przeszedlbym zakres tego pisma, gdybym chciał 


wszystkie piękne mieysca przytaczać. Możnaby | 


tylkð zarzucić Autorowi, że niepotrzebnie w końcu 
umieścił list Arno/fa. Tylko człowiek przekonany 
o swoiey niewinności, i zadnem gwałtownem nie 
przeięty uczuciem z tak zimną rozwagą pisać może: 


posępna nawet rospacz ma swóy udzielny ięzyk- 


Znayduią się gdzieniegdzie zwzoty (rancuzkie w 
wyrażeniach, ale Autor przyznaiąc się do nich 
w przedmowie, tém samém, się broni. Już to nie 
pierwsze dzieło wzorowe wyszło z pod pióra 
ueżonych Połek. -- Pielgrzym w. Dobromilu, 
Pamiątka po dobrey Matce, Powieści dla dzieci, i 
irze wątpić nam nie kafa, że nie będziemy z 
czasem zazdrościli innym narodom wsławionych 
w 'Literaturze kobiet. 


powinni.” - iznowu | Tak więc nasze Sarmatki, co w kraiu obronie, > 


Męzżtwem nabyly prawa do Rycerskicy chwały; 

Gdy znękaney Oyczyźnie. Nieba pokóy daly, - 

Wieńcem.z Lauru i Mirtu zdobią swoie skronie. (*) ~ 
E E I DEO” 


"WIADOMOŚĆ o BALISTYCE i T. ABLICY 
_KANONIERSKIEY. 


( Planchette du Canonier') Pana d'Obenkcim Pro- 
Jessora Matematyki w Królewskiey Szkole Arty- 
leryi w Strazburgu. : 


Teorya strzelania o którey dawniey niewłaści- 
we miano wyobrażenie, Newtonowi dopiero winna 
swoie gruntowne zasady, Wielki ten Mąż wydał 
w r. 1723 prące swoie nad drogą, iakie ciała 
ciężkie w płynach sprzężystych poruszaiące się 
przebiegaia; znalazł on, że drogą tą nie iest 
‘Parabola, ale inna krzywa która stósownie do 
oporu tych płynów się zmienia, Swoie doświad- 
czenia zastósował Newton do Balistyki , a chociaż 
ieszeze dosyć w tćy mierze do żądania zostawił 
od prawideł: atoli iego wiele odstępować nie mo- 
(zna. Kiiku po nim uczonych zatrudniło się wy- 
doskonaleniem ninieyszey teoryi, mianowicie PP. 
Robins, Euler, Borda , Bezout, Lombard, 'Tem- 
pelhotf, Lagrange, Legendre, Prony, Francoeur 
etc; a naypóźnieyszym w tey części Autorem, iest 
P. dObenheim, o którego dzielach , krótka wia- 
domość tutay dadź przedsięwziałem. 

Autor ten wydał naprzód w r. 18i4. Dzieło o 
Balistyce. i : 

W Teoryi swoiey przypuszcza: że gęstość śre= 
dnia powietrza atmosferycznego , iest o, o 84g. a 
wzór (formulé) z którego -ten wypadek wywodzi, 
wprowadza w rachunek każda odmianę tak Baro- 
metru iako i Termometru. Wypadki iego trzy- 
maią prawie środek ,* między doświadczęniami w 
tym względzie , przez PP. Monge, Schuckbrurg, 
Brisson i Prony czynionych. Gęstość tę uważa 
za lednostayną , na całey przestrzeni drogi poci- 


(*) Miłośnicy Piteratury oczekuią z niecierpliwością 
dziela JPana Sowińskiego o uczonych Pelkach, któro 
ma wyjść z drukarni JP. Giicksberga w Krzemieńca. 
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sku, utrzymuiąc: że, w praktyce nie rachuie się 
wiele na strzały , wyżey nad 15 celowane „a pod. 
tem podniesieniem kula „24 funt; nie więcey iak 
na 160. sążni się wznosi ; W tey wysokości warstę 
powietrza, dla tego naya ięcey za iednostayną 
uważa, że wyższa temperatura przy ziemi rozrze- 
dzaiąc ią,  wynagradzą po 
śmienia. 

_ Przypuszcza ón daley , 
ścianę uderzaiącą 
biegu, daie zeta 
przebieżoney, 
nie działa i 


części nadmiar ci- 


że pocisk któryby miał 
płaską i prostopadłą do drogi 
o na różniczkę druga przestrzeni 
A tègo wypada : że opór powietrza, 
ak tylko w pierwszym momencie; a 
chociaż przypuszczenie to zdaie się bydź nie 
właściwem , -~ wzór atoli tym sposobem na zró- 
wnanie różniczkowe siły biegu otrzymany, wypa- 
da taki iakiego inż po dodaniu ilości nieodmien- 
nćy, z praktyki wywiedzioney, zwyczaynie się 
używa. ; R 
Zrównanie różniczkowe, których całkości przez 
rachunek wziaść nie można, on przez wykreśle- 
nie całkuie, a krzywa tym sposobem otrzymana 
daie całości dostatecznie do praktyki przybliżone. 
Zwraca także swoią uwagę na zboczenie po~ 
dwóyne. pocisków które wtenczas ma „mieysce , 
kiedy środek ciężkości nie. w środku figury się 
znayduie, a bieg wirowy w pierwszym. momencie 
nadany, iest przeciwny temu iaki położeniu środ- 
ka ciężkości przystoi. Drogą pocisku iest naten- 
czas krzywa podwóynie skrzywiona (a doubie | 
courbure ). i 1 
Na końcu podaie nicktóre myśli 
przez doświadczenia stósunku , 
niosłością całkowit 
nia, i szybkością 


Czuł Autor iak zastosowanie tego rachunku w: 


p . U . ( z 
praktyce iest dłagiem i mozolnem, a w wielu 
okolicznościach 


do doyścia 
iaki między do- 
a, naboiem , katem podniesie- 
pierwiastkowa zachodzi. 


SIę ułatwić je, 


pada. 


na widok publiczny r. 1818 a my i: 
wie dopiero r. 1820 dostali, Do u; 
pamiętnik wykłada iey użycie, 


Prawie niepodobnem ; dla tego | wprowadzić 
. , e . 

ile to bydź nioże i celu | Barometm 

niem Tablicy, 0 którey| sprawnie. 


1) 


Tablica ta maiąca okolo 2; stopy długości a r; 
stopy szerokości , układa się z blachy cynkowey, 
na drzewie osadzoney ; na tey dopiero Papier ien 
nakleiony, ażeby wilgoć na niego nie działała, a 
wszystkie. wykreślenia na nim znayduiące się , są 
od ręki i podług rachunku porobione. 


* Wykreślenia te składaia się z różnych krzywych, 
za pomocą których bez wszelkiego rachunku L 
? sd c ETAs +/ e x 
iedynie używaiąc cerkla doyść można : 


1. Szybkości pierwiastkowey pocisku. 
„2, Szybkości "przy upadku iego. 
Doniosłości na gruncie poziomym. 
i 4, Doniosłości na gruncie górzystym i poprze- 
cinanym. haj 
Kąt strzału, 

Kat upadku. 

Celownik odpowiadaiący podńiesieniu. 


SĘ 


Di 
6. 
7 
Tablica. ta iest wyrachowana na Działa fran- 
cuzkie wszelkiego wagomiaru, ale tylko do 16* 
42' g'' bo wyższe podniesienia uważa Autor za 
mniey stanowcze , dla tego Tablica iego do moż- 
>. À , . . © . 
dzierzy zastosować się nic może; daie 


przytem 
wypadki na broń ręczną. 


Dła oszacowania pracy P. d'Obenheim , porós 
wnywałem ją z dobremi dła Artylleryi' Tabella- 
mi P. Lombard, a pokazało się, ze Tablica w 
mowie, iest żupełnieysza iak Tabelle P. Lom- 
Darda, bo te daia tylko : 


1. Szybkość” pierwiastkowa: 
- Bzybkość późnieyszą, 
. Doniosłość. 
Wysokość celownika. 
- Wielkość nahoiu. 


Na Tablicy  Kanonierskiey, można przytem 
w wykonanie zmianę iaką wysokość 
i Termometru na gęstość powietrza 
Zmiana ta nie iest mało znacząca, bo 
gdyby Barometr n. p. stał na 27°, 4a, a Termos 


. prir Ha FPĘ AL pess A 
A Pana dObcnhcim wyszła [metr Róaumura na +5" gęstość bylaby = 0,08 1455. 
t w Warsza-|gdyby zaś Barometr stał na 28° a Termometr na 
« ~ 
Sy dołączony o, gęstość powietrza byłaby — o, 087066. a zatem 


i7 
pierwsza do drugiey miałaby się iak 14 do 13. 
15 


Cesi] 


Pan TObenkeim użył w zrówhaniu rożniczko- 
sily biegu tak iak i P. Lombard o, 3, na 
ilość nadziei (Newton, Euler i Tempelhoff 
brali ;). 

Podaie on przytem sposób iakby się za pomocą 
niektórych doświadczeń przekonać, czyli istót- 
nie czynnik ten iest naywłaściwszym. Zyczyćby 
sobie należało, ażeby doświadczenia te wykona- 
nemi zostały. 7 

Daley podaie sposoby doyścia za pomocą Ta- 
blicy i niektórych doświadczeń stosunku , jaki 
między wielkością naboiu „ a- szybkością pierwia- 
stkowa zachodzi: 

Daie nakoniec ' sposób wykreślenia krżywych 
okazuiących, iak głęboko pocisk iaki, w różne 
gatunki ziemi albo drzewa się wbija.. ; 

Jak Balistyka tak i pamiętnik "Tablicy są napi- 
sane zwięźle i zrozumiale , szkoda tylko żć nie- 
uzupełnił ich Autor iak to z początku obiccuie, 
ogólną 'Tabella wzorów, których w razie po: 
trzeby po całem dziele szukać trzeba. 

- Chcąc się przekonać czyli wypadki Tablicy P. 
«dObenheim zgadzają się z wypadkami P. Lom- 
bard, robiłem niektóre wyrachowania porówna- 
wcze, i znalazłem, ze w odległościach do 500 
sażnł, prawie żadney a w większych tylko mała, 
i nieznacząca zachodzi różnica. 

Pokazitie się z tego wszystkiego, że prace P. 
d'Obenheim jemu hhbe, a Artylleryi w ogól- 
ności pożytek przynoszą. -- W szczególności zaś 
Artyllerye zagraniczne korzystać z nich mogą, 
bo iedyne w tym rodzaiu dzieło, to iest Tabelle 
P. Lombard nie mogą iak tylko Artylleryi fran- 
cuzkiey służyć , gdy tymczasem Tablica Pana 
dObenheim ,  uczyniwszy na niey stósowne 
wykreślenia do każdego dzieła zastósować się 
daie. ; 

Załować tu mocno przychodzi, że Tablica ta 
do moździerzy użyć sie nie może , ten albowiem 
gatunek działa, więcey iak każdy inny rachunku 
„wymaga; a gdyby Officer “iaki chciał się tą tak 
zuiąć praca, wielkaby przysługę broni 
raszey uczynił. 


wym 


w ażną 


> 
Officer od Artyleryi. 


|waniu publicznemu zupełnie dogodził. 
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1, Narrative of the- Operations “and recent Disco- 
perces. within the Pyramids. s Temples cte: 
(Opowiadanie o operacyiąch, i świeżych odkry- 
ciach wewnątz piramid, kościołów , grobów 
j wydrążeń w Egipcie i Nubii; tudziez „podróż 
do brzegów morza, czerwonego, do Oasis i t.d. 
przez G: Belzoniego. "Londyn 1820. iz 
st" portretem stron: 503. 5 k 
2; Forty-four coloured Plates, ete: ( Czterdzieści 
cztery kolorowanych tablic „objaśniaiacych ba- 
dania i operacyie G. Belzoniego. w. Euięcie i 
> Nubii foL). ; ZĘ ; 
Wyciąg 1. - Spodziewamy. się, że *zrobiemy 
przyjemność. czytelnikom Gazety Literackicy , u- 
dzielaiąc im wiadomości o ważnych badaniach i 
odkryciach Belzoniego , zawartych, w dziele 
którego nam treść dziennik: są: S 
Quarterly Review ) podaie. Ai 
-Belzoni poczyniwszy ciekawe odkrycia w wyż- 
szym Egipcie, Nubii, na brzegach morza czer- 


wonego; w Oasis it. d.: chociaż nie iest Angli-- 


kiem , pragnał ie sam w tym ięzyku opisać, dla 
uczynienia. przysługi . narodowi , do którego przez 
długi pobyt w Anglii, i przez ożenienie się z 
Angielka , iuż nieiako należał.  Niechcąc powie- 
rzać myśli moich obcemu pióru, wolałem, mówi 
ón, aby czytelnicy powzięli odemnie samego wia- 
domość o tém com w podróży moićy uczynił ; 
spodziewam się, że zyskaią tyle: na wierności 
opisania, ile utracą na wytworności stylu. "Tego 
się tylko obawian , abym niebył niezrozumiałym” 
it d Recenzent zapewnia Autora, że oczeki- 
Sj 
gólnia bowiem Belzoni w piśmie swofóćm iaśnie i 


akuratnie wszystkie przyg gody, które mussię w' 


czasie robienia tych odkryć przytrafńły; opisuie 
z dokładnością środki, których. do : wykonania 


rozmaitych operacyi użył; naturę związków , którę 


miał z mieszkańcami tego kraiu; grube /przesą- 
dy, które musiał pokonywać ; różne ' trudności 
zastawiane mu przez intrygi i. łakomstwo Turec- 
kich Rządców , a nawet (co z żalem dodać należy) 


pe 


t 


4 


~ 


+ 

przez zazdrość niektórych Europeyczyków, na 
co się JOTZ. kop zapewne nie bez przyczyny u- 

> TEE EA 5 PA A 7 ; 
zada. Powiedzieć można ogólnie, że Belzoni wy- 
dal dzieło nader ciekawe i bardzo nauczaiące ; 

ap. jąc z . © 

bo chociaż, nieokaznie żadney pretensyi do klas- 
PL literatúry -i rozległey -Erudycyi , nagro- 
d ł dostatecznie hrak poszukiwań historycznych: 
i objaśnień starożytności , dokładnością w opisa- 
UE oi w przerysowaùiu pomników zna- 
lezionych. . 

3 Po przybyciu swoićm ‘do Kairu, Belzoni udal 
się do domu P, Baghos tłumacza Mahometa- 
Ali , któremu był polecony i który natychmiast 

"Ty . f s 

przygotował się do wprowadzenia go do Baszy. 
Spodziewali się zaraz zrobić ugodę tyczącą się 
machiny „bidraaliczney „ maiącey rosić ogrody 
Seraiu, i będąccy w rzeczy samey głównym 


| przedmiotem podróży Beizoniego do Egiptu. - Gdy 


się zbliżali do Pałacu, wśród naypierwszey ulicy 
Kairu, Turek iakiś nieokrzesany laską swoią tak 
-mocno Belzoniego w nogę uderzył, że mu zna- 
czna część ciała oderwał. Rana była ciężką, a 
uplyw krwi tak obfitym, że musiano odwieść 
Belzoniego do domu, gdzie trzydzieści dni na 


leczeniu się przepędził. Przyszedłszy do zdrowia 


stanął Belzoni przed  Baszą, który go miłe przy” 
iął. Zawarta została umowa, przez którą zobo- 
wiązał się Autor zbudować machinę, któraby za 
pomocą iednego wołu cztery razy tyle wody 
dóstarczała , ile iey zwyczayne machiny za po- 
mocą czterech dodawały. -- Postrzegł wkrótce 
Belzoni; że z wielu spotka się przesadami, że 
będzie miał wiele trudności do przezwyciężenia, 
tak ze strony tych , którzy użyci byli do roboty, 
dako też i tych , których właśnością: było bydło 
<iągnące wodę do ogrodów Baszy przeznaczoną. 


Los machiny posłaney z Anglii, która pomimo 


swoić E : Be 
aooicy dokładn=ści, zawiodła niedorzeczne ocze- 
iwamia Turkó > ż 
ów wysnagaiących ,. aby " iedney 


"godzini RÓW 

RZE dodała ilość wody wystarczalącey na 

zalanie całóy okolicy 5 : 
? 


„dla tćy , kiórey wykona 
- Jakoż podobne: wyma 
jeszcze okoliczności 


nienżylepszą był wróżbą 
nie Autor przedsięwział. 

gania ponowione , i inne 
przymusiły Belzoniego do 
"odstapicnia umowy. P., Burkhardt ( na którego 
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świadectwie -polegać można ) tak o tem mówi: 
„Belzoni znany w Anglii iako hidrauliczny Inże- 
nier, przyiał był ostatniego roku (1819) obowią- 
zek mechanika u Baszy Egiptu. Lecz nieumieiąc 
walczyć z intrygami dworu Turecsiego, a nadto 
szlachetny, aby w nich iaki miał udzial; odda- 
lony został iako niezdolny do tego zatrudnie- 
nia”. ZR 
Przębywanie Belzoniego w Soubra , podało mu 
sposobność pozńania obyczaiów i charakteru Ma- 
hometa-Ali: „Jest to człowiek ( mówi on) pełen 
projektów, zawsze zaięty czemściś nowem i w u- 
stawiczyym ruchu. Zadna iednak z tych nowości 
wprowadzonych przez niego nieodpowiedziała o- 
czekiwaniu, a iedna z nich stała się nawet dla 
samego Baszy nader niebezpieczna. Postanowił 
był Mahomet-Ali wprowadzić do woysk swoich 


obroty i karność Europeyska. To stało się przy- 


czyną buntu; Kair z tćy cxoliczności wystawio- 

nym był na rabunck żołnierzy Albańskich, któ- 

rzy zaledwie po kilku dniach przez kawaleryią 
Syryyska , wierną Baszy, powściagnieni zostali. 

Mąhomet-Ali nieprzedsiewział był wówczas za- 

dnych surowych środków na ukaranie buntowni- 

ków; lecz dla zyskania sobie przychylności, a 

w przypadku potrzeby, pomocy mieszkańców mia- 
sta, z wiasney kieszeni całą wartość ich straty 
wyrachowaney do czterech milionów piastrów 
zapłaciwszy, woysko. w dawnym stanie zostawił. 

Belzoni własnem niebezpieczeństwem przekonał 

się, do iakiego stopnia swawola żołnierska w Egi- 

pcie dochodzi, 

s» W czasie moiego pobytu w Soubra „wydarzył mi się 
przypadek o którym nigdy nie zapowinę;'dał mi bo- 
wiem poznać kray, w którym się znadowałem, i naród 
z którym mialem dò czynienia. Powołany nagłym 
interessem do Kairu, iechatem na moim ośle, i spot 
kalem się w ciasney ulicy z wielblądem naładowanym. 
Przedział międży wielblądem i murem, tak był mały, 
žem się zaledwie mógł precisnąć. Właśnie w ówczrs 
stanął pa przeciwko mnie Binbasza, ieden z niższych 
officerów, na czele swoiego oddziału: stałem się 
odtąd  iedyną przeszkodą tamuiącą iego postęp ; 
na nieszczęście zaś ani się cofnąć, ani zwró- 
cie dla otworzeńia mu mieysca nie moglem. Ro- 
zumieiąc że francuz zastępował mu drogę , zada 
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mi raz potężny w Zołądek ; 


nięprzywykły do ta- | grodzenie trudów Belzoniego , ci dway. wspo- 


kiego pozdrowienia , odpowiedziałem uderzywszy | mnieni mężowie wzięli na siebie. Niżey się po- 
go biczem po nagich ramionach; obrażony Biuba- | wié, jak ta praca dokonaną została ; teraz dosyć 


sza aE pistoletu z zanadrza ; zbliżam się nagle 
ku niemu; on cofa się na kilka stóp , 
sprężynę , opala mi włosy nad prawem uchem i 
zabiia iednego ze swoich żołnierzy, który wlasnie za 
mna się znaydował. Postrzeglszy że uchybil celu, 
porywa za drugi pistolet 
rze rzucili się nań i rozbroili go”. 


7. 4 We c D 
; lecz wlaśni iego żołnie- 
str; 20. 


Belzoni nieotrzymawszy žadney sprawiedliwości 
mówi: że „tyle tylko z tego przypadku skorzystał, 
jż stawszy się bacznieyszym na przyszłość ; stara) 
się niedać naymnieyszego pozoru krzywdy tym 
ludziom, którzy Europeyczyka z taka zamordó- 
wać mogą oboiętnościa, iak g gdyby owad iaki za- 
biiali” Drugie wydarzenie przytoczone od Bel- 
zoniego , daie lepiey ieszcze póznać charakter 
Żołnierzy Egipskich. 

„ Mloda iedna i piękna dama, około lat szesnastu 

maiąca, córka Kawalera Bohty, teraz Konsula 

generalnego Szwedzkiego, wyszla byłą z domu 
w towarzystwie matki, siostry i innych kobiet, 
dla udania się do kąpieli. Cale to grono iechało 
na osłach iak to iest zwyczaicm- w tym kraiu. - 

W nieiakiem odedrzwi domowych oddaleniu, spot- 

kał ie Zolnierz, a dobywszy pistoletu z zanadrża 

z nayzimnieyszą krwią mlodę ową Pannę zabil. Byla 

to nader miła osoba , tak dla obyczaiów iako i dla 

wdzięków ciała; opłakiwana powszechnie od tych 
wszystkich, którzy ią znali. 
pochwałę Mahometa Ali, że potwór ten zostaj 
poymany i'na śmierć skazany. Ale cóż mogło 
i pocieszyć strapionych ićy rodziców”. str: 21, 
Gdy proiekt zrobienia machiny hidrauliczney 
zupełnie upadł, Belzoni zwrócił myśli swoje ku 
wyższemu Fgiptowi, Zdaie się, iż na początku 
tey podróży żadnego iuż niemiał przedsięwziętego 
zamiaru, Za pornit wszakże Ps Burkbardta i za- 
chęćeniem P. Salt Konsula Angielskiego; posta- 
Mowil poruszyć ogtomne popiersie, któremu dla 
sąsiedztwa iego z Tebami, nazwisko „ młodszego 
Memnona” AA Ważny ten szćzątek dawney 
sztuki przeznaczonym był do Muzeum Angie!- 
skiego ; koszta operacji , pieniadze potrzebne na 
przesłanie go do Londynu, równie iak i wyna- 
p: i 


przyciska | c ` 


i Teb olbrzymich ; 


Dodać tu muszę nap 


wspomnieć , że ia pomyślny skutek uwieńczył, 
że Popiersie to zdobiąc nieporównane muzeum 
wielkiey Brytanii, imię Belzoniego na zawse. pa- 
miętnem uczyni, | 

Podróżni nieposiadaiacy wytrwałego zapału, 
w zachwycenie wpadli na pierwszy widok Ruin 
i Belzoni, równie iak wszyscy 
zdłamiony , ściśle ie uważał i z dokładnością opi- 
sał szczególy grodu o stu bramach”. 


„ Dnia 22 uyrzeliśmy naprzód Rniny Tebańskie i jad 
Jądowaliśmy w Luzor, Uprzedzam czytelników , że 
zupelnie niedoskonale wyobrażenie'utworzyć sobie 
można o tych rozleglfch rozwalinach , -nawet r 
opisu z nayściśleyszą dokładnością wykonanego. = 
Nayszczytnieysze pomysły, którchy w myśli na 
widok naywspanialszych gmachów teraźnieyszćy 
Architektury powstały , bylyby ich niedokladnym 
obrazem : tak -wielka bowiem różnica, nietylko 
w wielkości, lecz w kształeie , proporeyi i bu- 
dowie, że pędzel nawet może tylko rys słaby ca- 
lości tóy skryślić. Zdawały mi się, podobnemi 
do zagrzebanego grodu olbrzymów , którzy po 
długich walkach zupelnie wyniszczeni, zostawili 
zwaliska. swiątyń i kolosów, iako dowody da- 
wnieyszego swoiego bytu. Kościoł w Iuzor oka- 
zuie na raz oku podróżnego zbiór nayświetniey- 
szych szczątków wielkości Egipskiey, - . Rozległy 


statuami na przodzie gęste gromady kolumn o- 
gromnych ; rozmaitość apartamentów i świątyń 
w nim zamkniętych; przedziwne ozdoby ubiera- 
iące każdą część murów i ka; opisane przez 
P. Hamiltona 
gacz zapomina o tóm wszystkićm, co kiedykol- 
wiek widział. Jeżeli uwaga iego przez szczątki 
wznoszące się nad lasem palmowym ku części pół - 
nocney miasta , zwróconą zostanie , weydzie Sto- 
pniami w tak' wielli zbiór: rozwalin kościołów , 
kolumn, obelisków , kolosów, sfinsów , portyków, 
i nieskończoney liczby innych  zadżiwiaiących 
przedmiotów , Że się przekońa o znupełnem nie- 
podobieństwie opisu. Ma wschodniey stronie Nilu 
ieszcze pośród cudów samych zńaleść się można. 
Kościół Gornaw ` Memnonium s- Medinet Abao 


s 


przysionek z dwoma obeliskami i kolosalnemi, 


sprawiają, iż zadumiony postrze- 


świadczą o kległości grodu z tey strony. Niepo- 
; nep kolosalne figury na równinach Te- 

ańiskich; mnóstwo grobów wykutych w skałach 
na dolinie Królów, dla napisów , rzeżb , mumiy 
zasługuią na podziwienie. - Słusznie można się 
zdumiewać, że naród, którego wielkość podzwi- 
gnęła tak zachwycające gmachy, do tego. sopója 
* w zapomnieniu pogrążony , Że nawet iego język i 

pismo są nam zupełnie niewiadome. str; 37. 38, 


Belzoni postrzegł, że woda Nilu dosięga zu- 
pełnie aż do przysionku Memnonium; uważa to 
za dowód; że od wybudowania kościoła łoże 
rzeki tćy znacznie się podniosło. Niemoźna o 
tem wątpić. Łożyska rzek wszystkich podnoszą 
się stopniami przez ciągłe opadanie części namu- 
łowych ,.które woda z wyższych kraiów przynosi; 
gdy tym. czasem brzegi i okoliczne równiny pod- 
wyższaią się w proporcyi; =- Namuł ten zasypał 
wiele ruin Egiptu, co iest naymocnieyszym ich 
odległćy starożytności dowodem. 7 

Popiersie Memnona bezpośrzedni przedmiot 
poszukiwań Belzoniego wkrótce "się iego oku o- 
kazało ; leżał Biust ten twarzą obrócony do góry, 
» ina tę myśl, mówi Juan ze do Angli Juze- 
niesionym będzie, zdawał się da mnie uśmie- 
chac”, 

Można sobie laro wyobrazić , że w kraiu tak 
pozbawionym ze wszelkich sztak , iak Egipt, 
4 narodem tak „ barbarzyńskim iak Arabski, tysiąc 
trudności musiał mieć Belzoni do przezwycię= 
zenia, nim mu się udało to Popiersie przeszło 
700. funtów ważące , przynaymniey na ieden cal 
od iego piasczysicy podstawy poruszyć: - Możni 
pogłądali na niego z zazdrością , i Poda 
sobie, iak zwyczaynie, że-przyszegł szukać skar- 
bów ukrytych, Ludzi zaś prostych z trudnością 
mógł do roboty nakłonić , przekonani albowiem 
hyli, że przedsiewzięcie to, iest- niepodobnem do 
wykonania. A gdy uyrzełi pierwsze bryły téy 
poruszenia, wrzasliwy wydawszy okrzyk, oświad- 
czyli, że nie sobie, ale mocy: diabelskiey skutek 
ten przypisuią. Środki , których do tego użyto, 
byłyby zapewne piedostatecznemi gdyby. nie bie- 
głość i zręczność Belzoniego ; ; małemi bowiem 
drągami i linami z liści palmowego drzewa ruch 
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tey ogromnćy masie nadano. Te narzędzia: iak=' 
kolwiek nędzne, stanowiły tylko połowę trudno- 
ści i części tey zwłoki, którćy operacya ta przez 
chciwość i intrygi Kaszefów i Kaimakanów do- 
znała. Łakomi na pieniądze, uważali że tamo- 
wanie postępu dzieła, było maypewnieyszym do 
wydarcia naywiększey ich liczby środkiem. Sami 
nawet robotnicy, widząc, że im za poruszenie 
prostey bryły kamienia płacono ; 'wyobraziłi so- 
bie, że musi bydź złotem napełniona , i domagali 
się, aby tak szacowny artykuł „z kralu wywożo- 
nym niebył., Widać, iż w tych wszystkich tru 
dnościach Belzoni ókazał wielka zręczność, cier- 
pliwość i rzadką wytrwałość, 

Osmego dopiero dnia od zaczęcia roboty kulo- 
salne to popiersie dosięgneło brzegów Nilu, lecz 
gdy staięk na przewiezienie go do Alexandryi 
nie był przygotowańym ; Belzoni dla przepędzenia 
czasu obowiązał Arabów, aby go zaprowadzili do 
iaskini w gorach Gornau, gdzie się znaydował 
nagrobek wskazany mu przez P. Drovetti Kon- 
sula francuzkiego, który nadaremnie doyść doń 
usiłował. Przygody -w tych podziemnych skle- 
pieniach niewyrównywaią w okropności tym, © 
których P. Legh wspomina ; chociaż podobne są 
nieco w opisaniu, 

(dalszy ciąg nastąpi). 


Dowiadniemy się z wielką radością , ze dalszy 
ciag Historyi Powszechney z Mappami, planami, 
cte: przez Hrabiego de Segur, Para Francyi i 
członka Akademii Paryskicy etc: ogłoszony będzie 
w krótkim czasie. Pierwsze 25. Tomów in 18, 
które się znayduią w ręku Publiczności i zawie- 
raia Historyą Starożytna, dokładnieyszy wystawuią 
obraz miż dzieie Roina, 
choć są zwięźłey napisane. - 


Leóauna ; 
Światly Autor tego 
dzieła dla większey iasności wolal mówić osobnó 
o każdym w szczególności Narodzie, --  Czerpał 
z rzadkim rozsądkiem w Dzieiach Starożytności, 
przenosząc do swoiego języka mowę i sztukę He- 
rodota, wielkie zastanowienie się [hucydydesa, 
zwięzłość Tacyta, drammatyczny styl Tyta, Liwi- 
uska, i moc Sałłystyusza w kreśleniu charakteróvo 


Creviego , 


, 
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Jego pióro opowiadeiąc bayki i cuda ogłaszane 
w kronikach starożytnych, obiawia ie tak, ażeby 
niedać przystępu błędówi i nie utwierdzić prze- 
sądów. Jego uwagi są krótkie i i wypływaiaą prosto 
z rzeczy, którą opowiada: iednćm słowem maluie 
iednym rzutem oka przebiega zdarzenia i czasy. 
Pierwsze wydanie Historyi nowoczesncey obey- 
mować ma dzieie Francyi , i składać będzie około 
dziesięciu lub dwunastu Tomów in 18. 


i - F. B. 


Liczba ksiąg Starego i Nowego Testamentu 
wydanych w Knówieć w różnych jeste wr 
1820, wynosi exemplarzy 256, 883. - Od zało- 
„ženia zaś Towarzystwa Bibliynego ieii úskiego 
“2,550,000. Pismo Święte, za staraniem Towa- 
rzystwa Bibliynego. Londyńskiego „ drukowane jyż 
iest w 128. językach i dyalektach. 

Towarzystwo Bibliyne Warszawskie wydaie w 
roku bieżącym 5,000. exemplarzy Biblii Starego 
i Nowego Testamentu; które pod względem po- 
prawności , charakterów , druku .i papieru z nay- 
starannieyszemi Edycyami zagranicznych Towa- 
rzystw mogą bydź porównane. Edycya ta, iest 
bliską ukończenia. Noty i przypiski, osobno 

wydrukowane, służyć moga oddzielnie tym którzyby 
ich potrzebowali. Produkowana nastąpiło z Ory- 
ginału apg PPR ego X. Wuyka, 
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Osśswiadczenie Redakcyi 


Wydawcy Gazety Literackiéy składaia podzię- 
kowanie Szanowney  Obywatelce Woiewódźtwa 
Lubelskiego za list pełen dobrego stylu i grun- 
townych uwag w przedmiocie krytyki na Romans 
płaczliwy Żałów Elwiry. Lecz iuż tak wiele w 
tym przedmiocie pism umieścili, tyle innych tak 
wiele w téy saméy materyi odmówić musieli, 


pok eE SA ZL ODNRZER AZ WCNTROZÓ W 


iż bez narażenia się na wymówki ze strony: 
Publiczności, więcey 0 tych Źalach- mówić 
nie mogą, Upraszaią tylko Szanowna Lublinian- 
kę, mes gdy Jéy czas pozwoli chciała częściey 
nadsyłać pisma swoie w przedmiotach tyczących 
się Literatury, które tak dobrze oceniać umie. 
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DONIESIENIE KSIEGARSKIE. 


i 


s = 


W księgarni niżćy podpisanego dostać można następu- 
iących dzieł świeżo z druku wysitychia E Tei aa N 


Sylwan , czyli azichnik nauk leśnych i myśliwych na 
rok 1821. z rycinami 3. roczna pee erata w War- 
szawie zlł. r2. (Pierwszy numer iuż wyszedł). > 


Les trois Nouvelles, pubłićes par une połónaise 1a. 


cheż N- Gliicksberg 1821. il. g. ć - 


'Keńilworih, par Sir Walier Scott; traduit de VAn- 


glais. Précédé d'une notice sur le chateau de Kenit- 


worth et sur le comte de Leicester. 4. vol. in-12. 
Poris 182i. fl. y | sra il 


e nmh EN 
, 


enar sur Phomme de Pope , traduit en vers francais 
par Jacques Delille, avec le texte anglais en regard, 
suivi de notes, de variantes, et de la priere uni- 
verselle, traduite en vers francais. par M. de Tally 
Tolendał. 1. vol. in-8, fig. Loudres, 1821. fi, 15. 


Relation de la defense de Dantzig en 181%, par lesie * 


corps de Varmóć francaise , contre l'armée combinée 
russe et prussienne, Par P. K. d'Artois, capitaine 


du Génie. 1 vol. in-8, carte. Paris, 1821. fl. 24. 


Le college incendić , ou les écoliers €n voyage: Par 
Madame Julię Delafaye Breliier. 4 volu gaiga aveę 
douze jolies gravures, , Pasay: 1821. fase 


y „ 


N. Glichsberg Księgarz i 1ypogrąf 
Królewskiego Uniwersytetu, 


* 


Wszystkich dzieł nowych, o których iest wzmianka w Gazecie Literackićy, dostąć można w księgarni N. Ghicksberga 


, 
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